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„Zintegrowane wsparcie - przepis na wysoką jakość 
edukacji w Szkole Podstawowej w Kaźmierzu”

Projekt konkursowy został zreali-
zowany w ramach Wielkopolskiego 
R e g i o n a l n e g o  P r o g r a m u 
Operacyjnego na lata 2014-
2020, Działanie 8.1 Ograniczenie 
i zapobieganie przedwczesnemu 
kończeniu nauki szkolnej oraz 
wyrównanie dostępu do edukacji 
przedszkolnej i szkolnej, Poddziałanie 
8.1.2 Kształcenie ogólne – projekty 
konkursowe. Projekt był współfinan-
sowany ze środków Unii Europejskiej 
w ramach Europejskiego Funduszu 
Społecznego. 

Głównym celem projektu było 
podniesienie wiedzy i kompeten-
cji 110 uczniów, w tym 27 uczniów 
o specjalnych potrzebach edukacyj-
nych oraz podniesienie wiedzy i kom-
petencji 10 nauczycieli.

W ramach projektu zrealizowano 
2400 godzin zajęć dodatkowych, 
obejmujących: 
- Zajęcia dydaktyczno-wyrównawcze 
z matematyki, 
- Zajęcia rozwijające z matematyki,
- Koło zainteresowań z matematyki, 
- Zajęcia rozwijające z przyrody, 
- Koło zainteresowań przyrodnicze, 
- Zajęcia rozwijające z języka 
angielskiego, 
- Koło zainteresowań z języka 
angielskiego, 
- Koło zainteresowań z języka 
niemieckiego, 
- Zajęcia rozwijające kompetencje 
społeczne, 
- Zajęcia umiejętność uczenia się, 
- Zajęcia korekcyjno-kompensacyjne, 
- Zajęcia dydaktyczno-wyrównawcze 
z matematyki dla uczniów o specjal-
nych potrzebach edukacyjnych, 

- Zajęcia logopedyczne, 
- Zajęcia socjoterapeutyczne, 
- Zajęcia rewalidacyjno - wycho- 
wawcze, 
- Zajęcia z gimnastyki korekcyjnej dla 
uczniów o specjalnych potrzebach 
edukacyjnych. 

W ramach projektu doposa-

żone zostały dwie klasopracow-
nie do nauczania matematyki oraz 
pracownia przyrodnicza w Szkole 
Podstawowej w Kaźmierzu. Projekt 
był realizowany w okresie od stycznia 
2018r. do czerwca 2020r.

UG Kaźmierz
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W 81. rocznicę wybuchu II Wojny 
Światowej Wójt Gminy Kaźmierz 
Zenon Gałka złożył kwiaty pod 
pomnikiem pomordowanych w Lesie 
Bytyńskim.

Wykonane w ramach funduszu 
sołeckiego chodniki w Dolnym Polu 
oraz Sierpówku zostały już oddane do 
użytku. Inwestycje poprawiające bez-
pieczeństwo spotkały się z aprobatą 
mieszkańców.

Chodnik  pr z y  u l .  Leśnej 
w Kaźmierzu uczęszczany codziennie 
przez wielu mieszkańców został prze-
dłużony o kolejny, bardzo potrzebny 
i poprawiający bezpieczeństwo pie-
szych odcinek.

We wtorek 13 października 
Gminne Biuro Spisowe w Kaźmierzu 
odwiedziła Pani Arleta Olbrot - 
Kierownik Wielkopolskiego Ośrodka 
Badań Regionalnych, która przeka-
zała w imieniu Dyrektora Urzędu 
Statystycznego w Poznaniu sprzęt 

81. rocznica 
wybuchu II Wojny 
Światowej

Nowy chodnik 
przy ul. Leśnej 
w Kaźmierzu

Kolejne chodniki 
gotowe

Wyścig po piłki!

UG Kaźmierz

UG Kaźmierz

UG Kaźmierz

sportowy dla szkół będący nagrodą 
w Konkursie „Wyścig po piłki”. 
Konkurs został zorganizowany 
w ramach promocji Powszechnego 
Spisu Rolnego realizowanego w okre-
sie od 1 września do 30 listopada 
2020 r. Piłki tego samego dnia zostały 
przekazane do szkół przez członków 
GBS w Kaźmierzu.
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Skromni i bardzo 
utalentowani

Podsumowanie 
wrześniowej 
zbiórki krwi 
w Kaźmierzu

Dożynki w Wierzchaczewie

Skromni i bardzo utalentowani 
młodzi mieszkańcy naszej gminy 
piątego października przybyli do 
Urzędu Gminy w Kaźmierzu, gdzie 
gratulacje złożył im osobiście wójt 
Zenon Gałka. Podczas spotkania 
opowiedzieli o sobie i swoich zwy-
cięstwach. Otylia Zagórska i Szymon 
Terlecki pomimo młodego wieku 
mają na swoim koncie już wiele suk-
cesów. Z ostatnich należy wspo-
mnieć tytuł II Wicemistrzyni Polski 
na Mistrzostwach Polski Juniorów 
i Juniorek Młodszych w kolar-
stwie torowym w Kaliszu 2020, na 
dystansie 2000 m Indywidualnie 
Juniorek Młodszych, który zdobyła 
Otylia. Drugie miejsce w kategorii 
Młodziczka na dystansie 1000 m indy-
widualnie na Międzywojewódzkich 
Mistrzostwa Młodzików w Kolarstwie 
Torowym, które odbywały się we 

Zbiórki krwi w Kaźmierzu już 
na stałe wpisały się w kalendarz. 
20 września 2020 r. przy podwyższo-
nym reżimie sanitarnym krew chciało 
oddać 39 osób. Pozyskano łącznie 
14,4 litrów krwi, jakże cennej w tym 
trudnym okresie.

Następna zbiórka zostanie zorga-
nizowana 20 grudnia 2020 r. - już dziś 
zapraszamy !!!

W imieniu Organizatorów szczerze 
dziękuję krwiodawcom oraz firmom 
i instytucjom, które wspierają naszą 
akcję.

Wrocławiu w 2019 r. Szymon z kolei 
w ostatni weekend września zajął 
pierwsze miejsce w Mistrzostwach 
Polski w Jeździe Drużynowej na czas 
w Godzieszach Wielkich na dystansie 
20 km. Na początku sierpnia uzyskał 
drugi czas w 3 etapie Tour de Pologne 
Junior w kategorii Młodzików na 

dystansie 18 km w Bielsku-Białej. 
Budujące jest, że w gminie rosną nam 
gwiazdy kolarstwa, a ścieżki rowe-
rowe już powstają. Niebawem otwar-
cie ścieżki wzdłuż Drogi Krajowej 92 
z Tarnowa Podgórnego do Bytynia.

Życzymy wielu sukcesów i zawsze 
najlepszej formy! UG Kaźmierz

W niedzielę 30 sierpnia 2020 roku 
o godz. 11.30 w Parafii pw. Wszystkich 
Świętych w Otorowie podczas Mszy 
Św. dożynkowej dziękowaliśmy za 
otrzymane plony, trud i pracę rol-
ników. Sołectwo Wierzchaczewo 
reprezentowane przez Państwa 
Stańczyk z sołtysem Sylwią Kubala 
niosło piękny wieniec dożynkowy 

zrobiony przez mieszkankę Pólka 
Panią Wacławę Kistowską. Składamy 
serdeczne podziękowanie delegacji, 
a zwłaszcza Pani Kistowskiej, do któ-
rej kierujemy specjalne podziękowa-
nia za wkład, poświęcony czas i trud 
przy tworzeniu tak pięknego wieńca 
dożynkowego reprezentującego 
nasze wsie Pólko i Wierzchaczewo. 

Sylwia Kubala Janusz Stróżyk
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Remont kuchni 
zakończony

Kuchnia szkolna 
w Bytyniu 
wystartowała

Prace remontowe w kuchni Szkoły 
Podstawowej im. Marii Dąbrowskiej 
w Kaźmierzu zostały zakończone. 
Zakres prac był bardzo obszerny 
i obejmował kompleksową wymianę 
instalacji wodno-kanalizacyjnej oraz 
elektrycznej. Do kuchni doprowa-
dzono też gaz ziemny oraz zainsta-
lowano nowoczesny system wen-
tylacyjny. Wymieniono również 
większość wyposażenia. Na zakup 
mebli, pieców gazowych, taboretów 
gazowych, zmywarki kapturowej 
oraz pieca konwekcyjno-parowego 
wydano blisko 200.000,00 zł. Na 
wspomniane zakupy Gmina Kaźmierz 
otrzymała wsparcie w ramach rzą-

Tegoroczne wakacje to również 
czas intensywnych prac remontowych 
w kuchni szkolnej w Bytyniu. Zakres 
prac był bardzo szeroki. Szczęśliwie 
prace zakończyły się w ostatnim dniu 
sierpnia. Tegoroczne prace moderni-
zacyjne wraz z zakupami wyposaże-
nia wyceniono na 120 tys. zł. Jak do 
tego dodamy kwoty wyasygnowane 
w 2019 r. na zakupy wyposażenia, to 
kwota robi jeszcze większe wraże-
nie. Dodam, że w ubiegłym roku do 
kuchni w Bytyniu trafił nowoczesny 
piec konwekcyjno-parowy.

Tegoroczne prace zostały wsparte 
w ramach rządowego programu 
„Posiłek w szkole i w domu”. Gmina 
Kaźmierz otrzymała wsparcie na 
prace modernizacyjne w bloku 
żywieniowym w Szkole Podstawowej 
w Bytyniu w kwocie 68.129,70 zł.

dowego programu "Posiłek w domu 
i w szkole" w kwocie 80.000,00 zł. 
Wartość prac remontowych, które 
w większości zostały wykonane przez 
pracowników Gminnego Zespołu 

Oświatowego, Szkoły Podstawowej 
w Kaźmierzu i Zakładu Usług 
Komunalnych w Kaźmierzu szacujemy 
na 150.000,00 zł.

Janusz Stróżyk

Janusz Stróżyk
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Obradował Zespół Interdyscyplinarny
23 września 2020 r. odbyło 

s i ę  p o s i e d z e n i e  Z e s p o ł u 
Interdyscyplinarnego, podczas któ-
rego przedstawiono zarządzenie nr 
136/2020 Wójta Gminy Kaźmierz 
w sprawie powołania Zespołu 
Interdyscyplinarnego w Gminie 
Kaźmierz. Dotychczasowy Zastępca 
Przewodniczącej ZI Janusz Stróżyk 
przedstawiając powyższy akt prawny, 
zwrócił uwagę na konieczność wyboru 
przewodniczącego ZI. Członkowie 
Zespołu Interdyscyplinarnego jedno-
głośnie na stanowisko przewodniczą-
cej ZI wybrali Wirginię Jędrzejczak, jej 
zastępcą został Janusz Stróżyk.

W dalszej części obrad przeanali-
zowano bieżące działania w ramach 
Grup Roboczych oraz podsumowano 
dotychczasową działalność.

W spotkaniu uczestniczyli przed-
stawiciele pomocy społecznej oraz 
placówek oświatowych z terenu 
gminy Kaźmierz, Policji, Gminnej 
Komisji Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych oraz kuratorzy sądowi. 
Zastępca Przewodniczącej Zespołu 
Interdyscyplinarnego Janusz Stróżyk 

Pierwsze dni   października 
zespół ,,Kaźmierzanka” z Biblioteki 
Publicznej  i  Centrum Kultur y 
w Kaźmierzu spędzał w malowni-
czej Bystrzycy Kłodzkiej.  Pod czuj-
nym okiem dyrygenta Waldemara 
Hermanna panie utrwalały repertuar 
oraz pracowały nad jakością warsz-
tatu wokalnego. Tradycyjnie Kotlina 
Kłodzka okazała się bardzo gościnna 
i słoneczna.

poinformował o toczących się pra-
cach nad opracowaniem nowego 
Programu Przeciwdziałania Przemocy 
w Rodzinie i Ochrony Ofiar Przemocy 
oraz Strategii  Rozwiązywania 
Problemów Społecznych na terenie 
Gminy Kaźmierz na lata 2021 - 2030.

Mam wrażenie, że podczas pan-
demii „coś pęka” w naszych rodzi-
nach. Liczba nowych Niebeskich Kart 
„gwałtownie” rośnie. Sytuacja kobiet 
i dzieci doświadczających przemocy 
jest dzisiaj bardzo trudna. Izolacja 
sprzyja sytuacjom konfliktowym, 
stresowym, a to może pobudzać 
agresję u osób, które wcześniej miały 
skłonności do stosowania przemocy. 
Ale również u osób, które potrafiły 
to wcześniej jakoś kontrolować czy 
ukrywać. W pewnych momentach 
to eksploduje i dochodzi do aktów 
przemocy, zarówno psychicznej, jak 
i fizycznej.

Pomoc osobom doświadczają-
cym przemocy jest w tej chwili bar-
dzo trudna. Wiele placówek pracuje 
zdalnie, a część z nich jest zamknięta 
i nie udziela pomocy. W wielu przy-

padkach jedynym źródłem informa-
cji jest Internet lub "Niebieska Linia". 
Specjaliści zwracają również uwagę 
na tzw. przemoc ekonomiczną. Nad 
problem przemocy w dobie pande-
mii pochylił się też Rzecznik Praw 
Obywatelskich. Rzecznik rekomen-
duje m.in. stałe monitorowanie sytu-
acji rodzin, w których występowała 
przemoc, ale także "podjęcie ana-
lizy funkcjonowania systemu prze-
ciwdziałania przemocy w rodzinie 
w okresie epidemii i okazanie jed-
nostkom realizującym zadania w tym 
obszarze wszelkiej możliwej pomocy".

Zespół Interdyscyplinarny stara 
się reagować na przemoc bar-
dzo szybko. Współpraca z Policją 
układa się bardzo dobrze. Przepływ 
informacji między służbami pomo-
cowymi jest sprawny. Ponadto 
oferujemy szeroką pomoc psycho-
logiczną pokrzywdzonym i spraw-
com przemocy w Gminnym Ośrodku 
Pomocy Społecznej w Kaźmierzu 
oraz w Punkcie Informacyjno-
Konsultacyjnym w Kaźmierzu przy ul. 
Topolowej 4. Janusz Stróżyk

Biblioteka

Kaźmierzanka na warsztatach
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Od 3 do 6 września 2020 r. Chór 
Kameralny „Fermata” z Biblioteki 
Publicznej i  Centrum Kultury 
w Kaźmierzu szlifował swoje umie-
jętności wokalne na warsztatach 
chóralnych w Bystrzycy Kłodzkiej. 
Koncertował także w Polanicy 
Zdroju i Kudawie Zdroju. Koncerty 
były spontaniczne, ale bardzo 
udane. Wspaniała pogoda w Kotlinie 
Kłodzkiej, jak i dobra atmosfera 
w trakcie warsztatów chóralnych 
będzie dobrym bodźcem do dalszej 
działalności chóralnej.

Chór Kameralny "Fermata" na warsztatach chóralnych

Biblioteka

Mknęła na szagę hulajpeta. Kejter 
podwórkowej rasy miał smakę 
na chabasy, a kociamber mrużył śli-
pia. Szneka z glancem też się pojawiła. 
Trudne? Może i trudne, ale nie dla 
kaźmierskich dzieci. W towarzystwie 
Elizy Piotrowskiej dzielnie rozprawiały 
się ze znacznie trudniejszymi sło-
wami gwary poznańskiej. Chociażby 
z drachetą czy hulajpetą. Efektem 
warsztatów plastyczno-literackich 
były książki z autorskim tekstem i ilu-
stracjami. Oczywiście  w wykonaniu 
dzieci.

Szneka z glancem, kejter i kociamber, czyli warsztaty 
z Elizą Piotrowską

Biblioteka

Szkoła pamięta
Delegacja ze Szkoły Podstawowej 

w Kaźmierzu, złożona z pani Dyrektor 

Sylwii Zagórskiej i uczniów two-

rzących Poczet Sztandarowy, pod 

opieką pani Katarzyny Subsar, uczciła 

ofiary II wojny światowej w Miejscu 

Pamięci Narodowej na kaźmierskim 

cmentarzu.

SP Kaźmierz
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Przekazanie sztandaru dla społeczności szkolnej ZSP Bytyń
1 września 2020 r. uczniowie 

Zespołu Szkolno-Przedszkolnego 
w Bytyniu rozpoczęli nowy rok 
szkolny. Tego dnia miało miejsce 
wyjątkowe wydarzenie dla historii 
szkoły – przekazanie sztandaru dla 
społeczności szkolnej. Uroczystość 
rozpoczęła się Mszą św., podczas 
której sztandar został poświęcony 
przez ks. Piotra Budasza, byłego pro-
boszcza bytyńskiej parafii. Następnie 
w sali gimnastycznej w obecności 
zaproszonych gości, reprezentantów 
uczniów i nauczycieli, sztandar został 
przekazany na ręce Pana dyrektora 
Mirosława Klaka przez wójta gminy 
Kaźmierz, Pana Zenona Gałkę. Dalej 
trafił on na ręce pocztu sztanda-
rowego, w którego skład wchodzą 
uczniowie: Wojciech Chizari (cho-

rąży), Dominika Sołtysiak  i Oliwia 
Tecław (przyboczne). Uroczystość 
zakończyło ślubowanie przedstawi-
cieli klas oraz wspólne odśpiewanie 
hymnu szkoły.

Olga Kaczmarek 
fot. Robert Poczekaj

Nowy sprzęt w Przedszkolu Krasnala Hałabały
Przedszkole Krasnala Hałabały 

w Kaźmierzu  zostało doposażone 
w nowy sprzęt rehabilitacyjny. Sprzęt 
został zainstalowany w sali do zajęć 
z Integracji Sensorycznej. Zakupiony 
sprzęt o wartości 10.000,00 zł 
będzie wykorzystywany w pracy 
z dziećmi ze specjalnymi potrzebami 
edukacyjnymi.

Zakup sprzętu rehabilitacyjnego 
został współfinansowany ze środ-
ków PFRON będących w dyspozycji 
Starosty Powiatu Szamotulskiego.

UG Kaźmierz
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„...dzielny uczniaczek”.
Pasowanie na ucznia w ZSP Bytyń 

14 października uczniowie klasy 

1 zostali przyjęci do grona uczniów  

Szkoły Podstawowej im. Arkadego 

Fiedlera w Bytyniu. 

 U r o c z y s t o ś ć  s k ł a -

da ł a  s ię  z  dwó c h  c zęś c i . 

W pierwszej, bardziej oficjalnej, 

w obecności Dyrektora szkoły 

Mirosława Klaka i rodziców przy 

sztandarze szkoły dzieci złożyły ślubo-

wanie i zostały pasowane na ucznia 

Szkoły Podstawowej im. Arkadego 

Fiedlera w Bytyniu, po czym otrzy-

mały pamiątkowy dyplom. 

 Dużym zaskoczeniem dla 

dzieci były filmiki z życzeniami 

i okolicznościowymi piosenkami od 

klasy II, III oraz słodka niespodzianka 

od starszaków z przedszkola. 

 W drugiej części, artystycznej, 

dzieci popisywały się różnymi umie-

jętnościami: recytowały, odpowia-

dały na pytania, przeliczały, rozpozna-

wały figury geometryczne,  śpiewały, 

grały na instrumentach i chwaliły 

się tężyzna fizyczną. Ostatnim zada-

niem było wypicie „napoju mądrości” 

i uśmiechnięcie się. 

 Po części  ar t yst ycznej 

przedstawicielka Rady Rodziców 

p. S.Zalewska skierowała kilka słów 

do dzieci i przekazała im drobny upo-

minek przygotowany przez rodziców. 

 Dziękujemy wszystkim za 

pomoc w przygotowaniu uroczysto-

ści, a uczniom klasy I gratulujemy 

i życzymy samych sukcesów. 
Danuta Łuczak
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Sprzątanie świata
W bieżącym roku, dni 18-20 

września, to dni 27 Akcji Sprzątania 
Świata. Przebiegała ona pod hasłem 
"Plastik? Rezygnuję. Redukuję. 
Segreguję!". Z powodu pandemii 
COVID – 19 różniła się od tych z lat 
minionych. W Szkole Podstawowej 
im. Marii Dąbrowskiej w Kaźmierzu 
połączono ją z inną akcją – „Listy dla 
Ziemi” organizowaną przez Fundację 
Ekologiczną „ARKA”. Uczniowie klas 
IV - VIII napisali na specjalnym papie-
rze z makulatury list dla Ziemi, w któ-
rym zachęcali dorosłych do rezygnacji 
z plastiku tam, gdzie to możliwe; do 
jego redukcji z życia codziennego tam, 
gdzie są możliwe inne, bardziej ekolo-
giczne rozwiązania i do prawidłowej, 
odpowiedzialnej segregacji plastiku 

w gospodarstwach domowych. Dzieci 
z klas I – III na ten sam temat wyko-
nywały prace plastyczne. Wybrane 
listy i prace można podziwiać na 
wystawach w holu budynku C, w sali 
C9 oraz przy sali B01. Najciekawszy 
list – w formie wiersza napisała 
Jagna Pawłowska z klasy VIIIB. 
Został od zgłoszony do konkursu na 
„Najpiękniejszy List dla Ziemi” orga-
nizowanego przez „ARKĘ”. Spośród 
wszystkich nadesłanych listów jury 
wybierze po 20.10.2020 r. 50 finało-
wych prac. W etapie finałowym na 
fanpage'u Fundacji Ekologicznej ARKA 
na portalu Facebook (www.facebook.
com/fundacjaarka) zostanie przepro-
wadzone głosowanie internautów, 
którzy wybiorą najpiękniejszy list. 

Monika Skotnicka - Stróżyk

Spotkanie 
dyrektorów

W piątek 25 września w Urzędzie 
Gminy w Kaźmierzu odbyło się spo-
tkanie informacyjno-konsultacyjne 
z dyrektorami szkół podstawowych 
i przedszkoli z terenu gminy.

Tematem wiodącym był obo-
wiązek sprawozdawczy w Systemie 
Informacji Oświatowej, ze szczegól-
nym uwzględnieniem poprawności 
zapisów dotyczących dzieci ze szcze-
gólnymi potrzebami edukacyjnymi.

Ważnym tematem omawianym 
podczas narady było funkcjonowanie 
placówek w podwyższonym reżimie 
sanitarnym. Zebrani wyrazili zado-
wolenie z faktu, iż większość dzieci 
i rodziców stosuje się do zaleceń 
zakrywania ust i nosa, dezynfekcji 
rąk i zachowania dystansu społecz-
nego. Na plus zapisać należy fakt nie-
posyłania do szkoły lub przedszkola 
dzieci z jakimikolwiek objawami 
chorobowymi.

Przeanalizowano zasady funk-
cjonowania stołówek szkolnych, 
świetlic oraz dowożenia dzieci do 
szkół. Omówiono również zalece-
nia wydawane przez Państwowego 
Powiatowego Inspektora Sanitarnego 
podczas kontroli na terenie placówek. 
Sekretarz Gminy przedstawił wyniki 
kontroli Państwowej Inspekcji Pracy 
w Urzędzie Gminy, Gminnym Ośrodku 
Pomocy Społecznej oraz Bibliotece 
Publicznej w Kaźmierzu. Dyrektorzy 
zwrócili uwagę na rosnące koszty 
funkcjonowania placówek w czasie 
pandemii. Nie tylko koszty zakupów 

środków do dezynfekcji na to wpły-
wają. Rośnie zużycie mydła i ręcz-
ników papierowych. Szkoły i przed-
szkola ponadto musiały zapewnić 
pracownikom środki ochrony oso-
bistej. Drastycznie wzrosła również 
ilość nieczystości stałych.

W drugiej części spotkania pochy-
lono się nad wydatkowaniem środ-
ków z tegorocznego budżetu oraz 
dostosowaniem wynagrodzeń pra-
cowników administracyjno-obsługo-
wych od 1 stycznia 2021 r. do rozpo-
rządzenia Rady Ministrów w sprawie 
płacy minimalnej. Janusz Stróżyk
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Za nami kolejna, niezapomniana 
edycja Turnieju INDRA CUP Plaża 
2020, która odbyła się 19 wrze-
śnia na terenie boisk przy Szkole 
Podstawowej im. Arkadego Fidlera 
w Bytyniu.

W trakcie Turnieju, równolegle 
odbywała się rywalizacja w dwóch 
dyscyplinach, czyli siatkówce plażo-
wej na stojąco oraz siatkówce pla-
żowej na siedząco. Warto podkreślić 
integracyjny charakter tych rozgry-
wek, ponieważ siatkówka na siedząco 
jest adaptacją tradycyjnej odmiany 
tej dyscypliny, dzięki czemu osoby 
z niepełnosprawnościami mogą 
w widowiskowy sposób rywalizować 
między sobą, jak i z osobami pełno-
sprawnymi mając równe szanse. 

Jak zwykle świetna zabawa oraz 
zacięta sportowa rywalizacja szły ze 
sobą w parze, mecze były pełne emo-
cji, ale zwycięska drużyna mogła być 
tylko jedna.

W turnieju siatkówki plażowej na 
stojąco rywalizowało 8 par, a zwycię-

Plaża Indra CUP 
2020

Robert Wydera

żyła para Mariusz Kucharski, Patryk 
Thomas.

Natomiast w turniej siatkówki pla-
żowej na siedząco rywalizowało ze 
sobą 6 drużyn, z których każda liczyła 
trzech zawodników. Zwyciężyła dru-
żyna w składzie Michał Wypych, 
Marta Gargas, Mikołaj Dziudziel.

Serdecznie gratulujemy wszyst-
kim uczestnikom wspaniałej rywali-
zacji sportowej i mamy nadzieję, że 
spotkamy się za rok podczas kolejnej 
edycji.

Ogromne podziękowania chcie-
l ibyśmy przekazać sponsorom 
i wszystkim osobom zaangażowa-
nym w organizację naszego Turnieju, 
a w szczególności Patronowi wyda-
rzenia Senatorowi Janowi Filipowi 
Libickiemu, firmie G.EN. GAZ ENERGIA 
Sp. z o.o., Gminie Kaźmierz, firmie 
EVER Sp. z o.o., NZOZ ”REHA-MEDIC” 
Centrum Rehabilitacji, Drukarni 
Kaźmierz, Kwiaciarni K. Ossowski 
w Kaźmierzu oraz Panu Dariuszowi 
Pawełczykowi. 
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Pasowanie na ucznia

Nagroda Wielkopolskiego Kuratora Oświaty dla Pani 
Renaty Antkowiak

Tegoroczny Dzień Edukacji 
Narodowej cała społeczność Szkoły 
Podstawowej w Kaźmierzu podzieliła 
radość nauczycielki fizyki i chemii, 
Pani Renaty Antkowiak, której efekty 
pracy doceniono na szczeblu woje-
wódzkim. 14 października 2020 r., 
w Pałacu Działyńskich w Poznaniu, 
nasza nauczycielka odebrała Nagrodę 
Wielkopolskiego Kuratora Oświaty, 
którego stanowisko piastuje Robert 
Gaweł. Podczas uroczystości wykład 
o zasługach średniowiecza dla kul-
tury polskiej wygłosił profesor 
UAM, historyk, Tomasz Jasiński. Pani 
Renata Antkowiak jest nauczycielem 
dyplomowanym z 27-letnim stażem 
pracy. Koordynuje programy proz-
drowotne i profilaktyczne w szkole, 

a także promuje idee wolontariatu 
wśród uczniów, współpracując 
z Domem Opieki „Przyjaciele Józefa” 
w Kaźmierzu i opiekując się Mogiłą 
Ofiar II Wojny Światowej na kaźmier-
skim cmentarzu. Swój zawód traktuje 
jak pasję, a jej wzorową pracę dydak-
tyczną, wychowawczą i opiekuńczą, 
potwierdzają sukcesy uczniów w róż-
nych konkursach, wdrożone w szkole 
innowacje oraz efektywna współ-
praca z KRUS i PSSE w Szamotułach, 
jak również GKRPA w Kaźmierzu. 
Bierze udział w wielu unijnych pro-
jektach, a w nauczaniu umiejętnie 
wykorzystuje nowoczesne techno-
logie. Szkoła Podstawowa im. Marii 
Dąbrowskiej w Kaźmierzu, a także 
wszyscy jej przyjaciele, są dumni 
z osiągnięć i działalności Pani Renaty 
Antkowiak. Sylwia Zagórska 

Marta Bartkowiak

13.10.2020 r. odbyło się Pasowanie 
na ucznia Szkoły Podstawowej 
w Kaźmierzu. Ślubowanie, w obec-
ności Pocztu Sztandarowego, złożyły 
cztery pierwsze klasy. Uroczystości 
przewodniczyła Pani Dyrektor Sylwia 
Zagórska w stroju piratki. Uczniowie 
zaprezentowali wiersze i piosenki 
również w języku angielskim. Swoją 
odwagą i postawą pokazali, że są 
gotowi być przyjęci w grono społecz-
ności naszej Szkoły.

Spotkanie zostało zorganizowane 
w reżimie sanitarnym. Zaproszeni 
goście, rodzice pozostawali w odpo-
wiednim dystansie i w maseczkach.

Dekoracje zostały wykonane przez 
wychowawczynie klas pierwszych: 
Panią Danutę Pieluchę, Panią Ewę 
Hartwich, Panią Kingę Majkę oraz 
Panią Martę Bartkowiak.

Obsługą techniczną zajęli się 
uczniowie klas ósmych Franciszek 
Bączkiewicz oraz Maciej Przystański.
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Powstaje Spółdzielnia Socjalna TAROKA 
Wychodząc z założenia, że ekono-

mia społeczna stanowi ważny obszar 
w życiu gospodarczo-społecznym 
zbiorowości lokalnej, przyczyniający 
się do integracji społecznej wyklu-
czonych osób i grup społecznych, 
po przeprowadzeniu wszechstron-
nej analizy występujących proble-
mów społecznych na terenie trzech 
gmin: Kaźmierz, Rokietnica i Tarnowo 
Podgórne, postanowiono utworzyć 
nowy podmiot ekonomii społecz-
nej. Powołanie do życia spółdzielni 
socjalnej jest odzewem na oczekiwa-
nia grupy mieszkańców zaangażowa-
nych w warsztaty terapii zajęciowej 
i pozostających w systemie pomocy 
społecznej, jako osoby długotrwale 
doświadczające trudności na otwar-
tym rynku pracy.

Pomysł by powołać spółdzielnię 
socjalną został wypracowany wspól-
nie podczas spotkań partnerstw 
lokalnych w Tarnowie Podgórnym 
oraz Kaźmierzu. We wszystkich gmi-
nach istnieje potrzeba, aby stwo-
rzyć miejsca pracy dla osób, które 
z powodu chorób, trudności życio-
wych czy nieporadności nie potrafią 
prawidłowo funkcjonować na otwar-
tym rynku pracy.

Każda z gmin ma również  potrzebę 
zlecenia prac porządkowych, komu-
nalnych, czy w obszarze pielęgnacji 
zieleni. Pracy jest jednak za mało, 
aby w każdej z gmin powstała osobna 

spółdzielnia, ale dzięki współpracy 
powstanie podmiot z solidnym zaple-
czem sprzętowym i odpowiednio 
przygotowanymi pracownikami. 

Zaplanowane działania, nakie-
rowane są na utworzenie nowych 
miejsc pracy oraz zapobieganie mar-
ginalizacji społecznej osób znajdują-
cych się w  trudnej sytuacji życiowej, 
poprzez utworzenie kolejnego etapu 
ścieżki rozwojowej, jakim będzie 
spółdzielnia socjalna, umożliwiająca 
im samodzielne radzenie sobie z poja-
wiającymi się problemami.

Istniejące zapotrzebowanie w gmi-
nach na działania w obszarze gospo-
darczym czyli sprzątania, pielęgnacji 
zieleni oraz w obszarze usług remon-
towo-budowlanych pozwala patrzeć 
z optymizmem na portfel zamówień 
dla powstającej spółdzielni socjalnej. 
Również duże zapotrzebowanie na 
tego typu działania zgłaszają osoby 
prywatne oraz firmy. 

Nowy podmiot ekonomii społecz-
nej ma otrzymać dofinansowanie 
w ramach programu Wielkopolskie 
Centrum Ekonomii Solidarnej; na 
każde miejsce pracy utworzone 
w spółdzielni socjalnej, spółdziel-
nia otrzyma dofinansowanie inwe-
stycyjne w wysokości 23.500 zł 
netto, co może być wykorzystane na 
potrzebny sprzęt, remont pomiesz-
czenia itp. Planuje się uruchomić 9 
miejsc pracy w spółdzielni Taroka, 

więc dofinansowanie będzie wyno-
siło 211.500 zł. Dodatkowo na każde 
miejsce pracy spółdzielnia otrzyma 
też wsparcie pomostowe w wysoko-
ści 1780 zł przez pierwsze 6 miesięcy 
działalności. 

Rada Gmina Kaźmierz uchwałą 
nr XX/170/2020 z dnia 28 września 
2020 r. w sprawie powołania spół-
dzielni socjalnej wyraziła zgodę na jej 
założenie. Jednocześnie upoważniła 
Wójta Gminy Kaźmierz do dokony-
wania czynności związanych z zało-
żeniem oraz  członkowstwem Gminy 
Kaźmierz w Spółdzielni Socjalnej. 
Zgodnie z planem walne zebranie 
założycielskie miało się odbyć do 
końca października br. Pandemia 
koronawirusa zakłóciła harmonogram 
tworzenia spółdzielni, który został 
opracowany wspólnie z Fundacją 
Pomocy Wzajemnej Barka.

Janusz Stróżyk
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Stowarzyszenie KS INDRA, czyli 
sportowi reprezentanci Gminy 
Kaźmierz w siatkówce na siedząco, 
odnieśli ogromny sukces. Podczas 
ostatniego turnieju w Łodzi, który 
odbył się pod koniec października 
zdobyli Puchar Polski w tej dyscypli-
nie. Pomimo braku kibiców na try-
bunach, co jest spowodowane ogra-
niczeniami w związku z epidemią 
COVID-19, potwierdzili swoją domi-
nację wygrywając wszystkie mecze 
w tej rundzie w przekonującym stylu:

KS INDRA Kaźmierz - ParaVolley 
Silesia II 2:0 (25-2; 25-5)

KS INDRA Kaźmierz - KSI Start 
Szczecin 2:0 (25-18; 25-14)

KS INDRA Kaźmierz - ParaVolley 
Silesia I 2:0 (25-17; 25-21)

KS INDRA Kaźmierz - IKS Atak 
Elbląg 2:0 (25-14; 25-10)

Zwycięski skład  prezentował 
się następująco: Cegłowski Artur, 
Gargas Marta, Latawiec Maciej (tre-
ner), Musielak Marcin, Szubstarski 
Błażej, Truszkowski Piotr, Wiśniewska 

Puchar Polski 2020 w Siatkówce na Siedząco trafia do 
Kaźmierza !!!

Magdalena, Wiśniewski Michał, 
Wydera Robert, Wypych Michał oraz 
Zoga Arkadiusz.

Teraz przed zawodnikami Turniej 
Finałowy Mistrzostw Polski, który 
odbędzie się w dniach 14-15 listopada 
2020 we Wrocławiu. Jak sami zapew-
niają, ich celem jest tylko zwycięstwo 
oraz pierwszy tytuł mistrzowski w tej 
integracyjnej dyscyplinie sportu.

Dzięki swojej pracy członkowie KS 
INDRA udowadniają, że rywalizacja 
sportowa osób niepełnosprawnych 
może być pasjonująca oraz sprzyjać 

integracji i edukacji pełnosprawnych 
z osobami z niepełnosprawnościami. 
Przykładem tego są również inne 
sekcje sportowe prowadzone przez 
Stowarzyszenie KS INDRA, czyli sekcja 
mini-siatkówki oraz bocci.

Wszyscy zainteresowani udzia-
łem w zajęciach sportowych lub 
pomocą w prowadzeniu działalno-
ści Stowarzyszenia KS INDRA są mile 
widziani. Gorąco zachęcamy i zapra-
szamy do wspólnego budowania 
otwartego i integracyjnego środowi-
ska sportowego w Gminie Kaźmierz.

Robert Wydera
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Wspaniały jubileusz stulatki z Kaźmierza, Gertrudy Krug

Zespół Przedszkolno-Żłobkowy Myszki Miki
Rozpoczęliśmy nowy rok w Zespole 

Przedszkolno-Żłobkowym Myszki 
Miki. Dzieci po wakacjach wróciły 
do nas uśmiechnięte i zadowolone 
z energią na nowy rok szkolny. Nasze 
Przedszkole powiększyło się o jeszcze 
jedną salę Pingwinków, wygospoda-
rowaliśmy 25 nowych miejsc i mamy 
jeszcze kilka wolnych. Naturalną 
koleją rzeczy były pierwsze zajęcia, 
które odbyły się na temat waka-
cyjnych przygód i podróży. Dzieci 
opowiadały o wspólnych zabawach 
z rodzicami, o nowo poznanych miej-

Równo sto lat temu, 17 paź-
dziernika 1920 roku, na świat przy-
szła Gertruda Krug. Pani Gertruda 
pochodzi z Kaczlina koło Sierakowa. 
Teraz świętujemy setną rocznicę jej 
urodzin. 

Pani Gertruda jest najstar-
szą mieszkanką gminy Kaźmierz. 
Dostojna Jubilatka wychowała troje 
dzieci. Wspaniałą radością jej życia są 
cztery wnuczęta, sześć prawnucząt 
oraz dwoje praprawnucząt. Rodzina 
ma wiele wdzięczności dla swej 
nestorki. Z okazji setnych urodzin 
Jubilatkę odwiedził wójt Zenon Gałka. 
Jest ona zarazem prywatnie babcią 
jego żony. Wójt Gałka złożył życzenia, 
wręczył kwiaty oraz przekazał list gra-
tulacyjny od Premiera RP Mateusza 
Morawieckiego.

Pani Krug mimo swego wieku wciąż 
zaskakuje bliskich swoją siłą i aktyw-
nością. Choć pamięć już nie taka jak 
dawniej, to jednak do dnia dzisiej-
szego pamięta o swej pasji, jaką było 
dla niej zajmowanie się ogrodem. Do 
dnia dzisiejszego, mimo sprzeciwów 
zatroskanych bliskich, lubi choć na 
chwilę pobyć w swym ogrodzie. Tam 
znajduje spokój i wytchnienie. Jej 
specjalnością były bratki. Miała do 
kwiatów tak dobrą rękę, że zaopa-

trywali się u niej nie tylko najbliżsi 
ale i sąsiedzi. Ze swoich kwiatów była 
bardzo dumna. Spiżarnia była zawsze 
pełna, w słoikach rozmaite zaprawy 
z uprawianych w ogrodzie warzyw 
i owoców. Pamięcią często wraca do 
lat wojny. Niemal całą okupację spę-
dziła w Niemczech. Mimo, że było to 
niedaleko od jej domu rodzinnego, 
przebywała w Drezdenku, który 
wówczas należał do Niemiec, to jed-
nak skazana była na łaskawość swych 
gospodarzy. W jej pamięci zapisał się 
zarówno ten dobry gospodarz, jak 
i ten, który sprawił jej wiele przykro-
ści. Przede wszystkim jednak to był 

dla niej czas, w którym poznała swo-
jego przyszłego męża. Z nim związała 
się, a w latach pięćdziesiątych spro-
wadziła się z nim do Kaźmierza. 

- Dziadek był kolejarzem, a bab-
cia poświęciła się wychowaniu dzieci 
i prowadzeniu gospodarstwa domo-
wego - opowiadają członkowie 
rodziny.

Na ręce Jubilatki składamy z serca 
płynącą moc życzeń zdrowia i poczu-
cia spełnienia. By wiosna przyniosła 
drogiej Jubilatce radość z budzenia 
się do życia jej ulubionego ogrodu.

scach. Pierwsze tygodnie poświęcone 
były na adaptacje dla nowych pod-
opiecznych, dzieci nawiązywały ze 
sobą kontakt przy wspólnej zabawie 
i spacerach. 

Nadarzyła się wyjątkowa okazja 
w związku z projektem kulinarnym, 
który realizujemy w naszej placówce, 
by dzieci odwiedziły przedszkolną 
kuchnię, która codziennie zapewnia 
świeże, zdrowe i przepyszne posiłki 
dla naszych dzieci. Była to także oka-
zja by zaprosić Szefa kuchni, Pana 
Łukasza, na zajęcia do Sali by opowie-

dział o swojej pracy i pasji do gotowa-
nia. Dzieciom bardzo się to spotkanie 
podobało. Na pamiątkę Pan Łukasz 
otrzymał do dzieci własnoręcznie 
wykonaną pamiątkę. 

We wrześniu by ło bardzo 
dużo świąt, które obchodziliśmy 
w Przedszkolu, dla nas najważniej-
szym świętem był Ogólnopolski Dzień 
Przedszkolaka, który spędziliśmy 
na wspólnych zabawach, tańcach 
i swawolach. 

Dla naszych małych mężczyzn 
nauczycielki przygotowały wraz 

Robert Poczekaj
szmotuly.naszemiasto.pl
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nowe zjawiska przyrodnicze i atmos-
feryczne. Wszystkie nowe doświad-
czenia miały wyraz w ich pracach 
i nowym jesiennym wystroju sal.

Parafia rzymskokatolicka pw. Narodzenia NMP
                                                        w Ka mierzu

Niespodziewana wizyta Prymasa Polski
Środa 27 kwietnia 1927 roku na 

długo zapadła w pamięci tutejszych 
parafian, którzy przed południem 
byli świadkami przejazdu przez 
Kaźmierz ówczesnego Prymasa Polski 
Kardynała Augusta Hlonda, który uda-
wał się do Kolegiaty w Szamotułach. 
Wieczorem zaś uczestniczyli w spo-
tkaniu z prymasem w tutejszej świą-
tyni, bo okazało się, że kardynał 
zaskoczony entuzjazmem kaźmie-
rzan podczas przejazdu, postanowił 
zatrzymać się tutaj w drodze powrot-
nej. A wyglądało to tak; zmierzają-
cego do Szamotuł z wizytą duszpa-
sterską arcybiskupa na rogatkach 
powiatu szamotulskiego, dokładnie 
w Gaju Wielkim powitał starosta 
szamotulski Bronisław Ruczyński. 
Powitanie miało miejsce przy tamtej-
szej szkole, a staroście towarzyszył jej 
kierownik Kabaciński. W powitaniu 
uczestniczyli także uczniowie szkoły, 
którzy śpiewali i recytowali wier-
sze powitalne. Podobne powitanie 
przygotowali mieszkańcy kolejnych 
miejscowości położonych przy trasie 

przejazdu dostojnego gościa, czyli 
Młodaska i Kaźmierza. Przejeżdżającą 
limuzynę ludność odprowadzała 
wzrokiem, pokrzykując „Niech żyje” 
i nikt nie liczył na to, że Ks. Prymas 
w powrotnej drodze zechce do 
Kaźmierza wstąpić. Z radosną infor-
macją wrócił do Kaźmierza ks. pro-
boszcz Zygmunt Kemnitz, który 

uczestniczył w Dniu Prymasowskim 
w Szamotułach. Wiadomość ta 
pomimo tego, że nie było wówczas 
telefonów komórkowych, roze-
szła się z szybkością światła. Mimo 
naglących prac polowych i zajęć 
domowych, na kaźmierskim rynku 
i w pobliżu kościoła zgromadziła 
się nader liczna rzesza wiernych. 
Spodziewano się, że przyjazd hie-
rarchy kościelnego nastąpi około 
godziny 17.00. Już dużo wcześniej po 
obu stronach drogi z Szamotuł miesz-
kańcy Kaźmierza utworzyli gęsty 
szpaler, który sięgał od początku 
wsi aż do samego kościoła. Wzdłuż 
trasy powiewały flagi narodowe, 
a droga była udekorowana kwiatami. 
W szpalerze wyróżniali się człon-
kowie Ochotniczej Straży Pożarnej, 
Stowarzyszenia Kolejarzy i zarządu 
gminy. Prymasowska limuzyna 
zajechała do Kaźmierza dokładnie 
o godz. 17:20. Wcześniej arcybiskup 
pozdrawiany był przez mieszkańców 
Myszkowa i Radzyn, gdzie ludność 
w pośpiechu postawiła bramy try-

Paulina Dziubakiewicz

z dziewczynkami medale, ten dzień 
był skupiony głównie na nich. 

Pogoda przez cały wrzesień dopi-
sywała, wiele czasu dzieci spędzały 
na świeżym powietrzu, spacerowały 
po parku, korzystały z placów zabaw 
i dbały o swój ogródek. Chodząc do 
parku zbierały pachnące kasztany 
i pierwsze spadające liście. Zebrane 
skarby posłużyły jako pretekst 
do powstania kącików przyrodni-
czych. Nie zabrakło również ludzi-
ków z kasztanów. Nauczyły się roz-
poznawać wiewiórkę i lisa. Podczas 
spacerów dzieci mogły w praktyce 
poznać zasady ruchu drogowego, 

które zostały utrwalone na zajęciach 
w salach.

Kilka zajęć poświęconych zostało 
na temat zmian pory roku z letniej na 
jesienną. Przy tej okazji dzieci poznały 
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umfalne. Po dotarciu do Kaźmierza 
dostojnego gościa, który wysiadł 
z limuzyny na rynku przy figurze św. 
Wawrzyńca, powitał proboszcz ks. 
Zygmunt Kemnitz (w liturgicznych 
szatach) w towarzystwie ojców fran-
ciszkanów z Wronek, wikariusza i kle-
ryka. Dalej pod baldachimem, wysy-
paną świeżym żwirem drogą, przy 
dźwiękach dzwonów odprowadzony 
został przez lud do pięknej kaźmier-
skiej świątyni, w której progu pro-
boszcz dokonał liturgicznego powi-
tania. W czasie wejścia do kościoła 
chór kościelny śpiewa „Ecce sacerdos 
magnus”, a ksiądz Metropolita klęka 
przed wielkim ołtarzem, po czym 
zajmuje miejsce na tronie. Świątynia 
szybko wypełnia się po brzegi, 
podobnie jak to miało miejsce w naj-
większe święta. Następnie od ołtarza 
przemówił znany z pięknej wymowy 
ks. Kemnitz zwracając uwagę gościa 
na wysoki poziom religijności 
oraz patriotyzmu w swojej parafii. 
Wzruszenie opanowuje i mówcę i lud, 
to w niejednym oku zakręciła się łza. 
Proboszcz kończąc mowę, popro-
sił o błogosławieństwo dla parafii 

i siebie. Prymas w odpowiedzi wyraził 
swoje zadowolenie z tego co widział, 
jadąc do Szamotuł i przybywając do 
Kaźmierza. Niezmiernie ucieszony był 
oryginalnym przywitaniem, którym 
parafianie udowodnili, że są wierni 
zasadom katolicyzmu. Jego przemó-
wienie słuchane uważnie w abso-
lutnej ciszy było bardzo ojcowskie, 
napominające do trwania przy wie-
rze i obyczajach ojców, napomnienie 
do dobrego wychowania młodzieży 
- podpory i przyszłości narodu. Na 
zakończenie swojej mowy prymas 
udzielił biskupiego błogosławieństwa, 
a proboszcz Kemnitz intonuje „Boże 
coś Polskę”. Po odśpiewaniu hymnu 
prymas wśród niemilknących okrzy-
ków „Niech żyje” udaje się procesjo-
nalnie na probostwo, przy którym 
straż honorową pełnili tutejsi har-
cerze. Po drodze zatrzymuje się na 
chwilę przy grobie matki ks. probosz-
cza, przy którym odmawia krótką 
modlitwę. Podczas kolacji na probo-
stwie arcybiskup nie krył swojego 
podziwu, widząc jakim szacunkiem 
otaczany jest przez parafian tutejszy 
proboszcz. Podkreślić trzeba, że pro-

boszcz miał też duży posłuch wśród 
tutejszych władz i różnych organi-
zacji. Na zewnątrz pomimo późnej 
pory tłumy ludzi czekały, ażeby jesz-
cze przez chwilę podczas odjazdu 
towarzyszyć swojemu Ojcu duchow-
nemu, który podbił serca tutejszych 
parafian. Około godziny 20.30 pod 
probostwo zajechała podświetlona 
limuzyna, która zabrała wyraźnie 
zadowolonego prymasa wraz z Jego 
świtą do Poznania. Po drodze żegnały 
go tłumy pozdrawiających miesz-
kańców Kaźmierza, którym z okna 
samochodu błogosławił, serdecznie 
dziękując za gościnę. Na zakończe-
nie dodam, że matka ks. probosz-
cza pochowana została przed grotą 
maryjną przy grobowcu Łubieńskich 
w miejscu, gdzie pochowany został 
również ks. Kemnitz, który paste-
rzował w tutejszej parafii w latach 
1912-1932.

Wojciech Łubieński „MIECZNIK” – 
żołnierz Powstania Warszawskiego

Rok 2020 pomimo ograniczeń 
spowodowanych wybuchem pande-
mii koronawirusa uważam za udany 
pod względem edukacji. Do sukce-
sów należy niewątpliwie uczestnic-
two naszych (Szkoły Podstawowej 
w Kaźmierzu) uczniów w projekcie 
Fundacji Kochania Poznania - Poznań, 
Warszawa - wspólna sprawa! Cyfrowe 

opowieści – #lokalny bohater. 
Zwieńczeniem projektu był wyjazd 
do Warszawy na obchody rocznicy 
wybuchu Powstania Warszawskiego. 
Nasi uczniowie przygotowali mate-
riały promujące Wielkopolan uczest-
niczących w Powstaniu Warszawskim 
i zostali za to wysoko ocenieni. 
Ja natomiast poczułem się zobli-

gowany do tego, aby przypomnieć 
postać Powstańca Warszawskiego, 
który urodził się w Kiączynie. 
Wojciech Łubieński rocznik 1927 (bo 
o nim mowa) pseudonim „MIECZNIK”.

Należał do zgrupowania Chrobry II 
w dzielnicy Śródmieście i brał udział 
w akcji Odsieczy Starówki. Wojciech 
Łubieński, syn Bogusława właści-
ciela majątku Kiączyn, do 1 września 
1939 r. żył wraz z rodzicami 
w Kiączynie. Jak sam wspominał tuż 
przed wybuchem II wojny światowej, 
większość czasu spędzał w szkole. 
Myślę, że Wojciech oraz jego siostra 
Maria mieli udane beztroskie dzieciń-
stwo, a większość czasu spędzali na 
zabawach w przydomowym parku. 
Rodzice jednak nie zapominali o edu-
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kacji swoich pociech, które starali 
się wychować na patriotów, ucząc 
je także szacunku do pracy i przede 
wszystkim szacunku dla ludzi. Młody 
Wojciech doskonale znał histo-
rię swoich przodków. Wspominał 
ciotki, które brały udział w plebi-
scycie na Warmii, gdy Polska odzy-
skiwała ziemie po pierwszej wojnie 
światowej. Wiedział, że ojciec brał 
udział w Powstaniu Wielkopolskim, 
a potem walczył w wojnie przeciw 
Bolszewikom w roku 1920. Wiedział, 
czym zajmował się ojciec prowadzący 
gospodarstwo rolne i że cieszył się 
on poważaniem wśród tutejszych 
mieszkańców.

Tuż przed wybuchem II wojny 
światowej dwunastoletni Wojciech 
z siostrą Marią zostali wysłani do 
rodziny na Kujawach (dalej od granicy 
z Niemcami), skąd po wybuchu wojny 
pospiesznie zostali zabrani przez 
wuja Adama Narajewskiego, który 
w tym czasie pełnił funkcję starosty 
szamotulskiego. Starosta Narajewski, 
jak wspomina Wojciech Łubieński, 
przyjechał po nich Chevroletem. 
Przepełnionym samochodem (8 
osób) skierował się, drogami peł-
nymi uciekinierów, na wschód polski. 
Uciekając przed Niemcami dotarli za 
Bug, na tereny obecnej Ukrainy, gdzie 
utknęli. 17 września od wschodu 
Polskę najechali Rosjanie. Należało 
natychmiast uciekać przed Armią 
Czerwoną oraz możliwymi repre-
sjami  z powrotem na zachód. Wuj 
Narajewski nabył konia i wóz.  Szli 
pieszo za wozem, którym jechał 
chory Wuj i słabsi. Most na Bugu we 
Włodawie był już w rękach Niemców, 
którzy zaraz mieli go zamknąć dla 
uciekinierów ze wschodu. Za mostem 
Niemcy rozdzielili pieszych od jadą-
cych pojazdami. Maja z Wojtkiem 
trafili w jedno strzeżone miejsce 

a jadący na wozie w inne. Niemcy byli 
wówczas jeszcze uprzejmi i umożli-
wili Wujowi Narajewskiemu i dzie-
ciom odnalezienie się. O powrocie do 
Kiączyna nie było mowy. Narajewski 
odwiózł dzieci  do Tadeusza 
i Marii1 Grodzickich do Wrzącej koło 
Sieradza, gdzie w grudniu spotkały się 
z wysiedloną z majątku w Kiączynie 
matką. W  tymże grudniu 1939 roku 
także Grodziccy zostali wysiedleni 
przez Niemców z Wrzącej. Rodzinie 
udało się dostać do Warszawy. Tam 
zamieszkali u sióstr Urszulanek, przy 
ul. Gęstej.

Na zaproszenie Zofii i Tadeusza 
Siemińskich trafili do Czaryża, (w oko-
licach Jędrzejowa). Siemińscy mieli 
dwór, w którym udzielili schronie-
nia wielu wysiedleńcom. Byli też sil-
nie związani z antyniemiecką party-
zantką. Kilkunastoletni Wojciech wraz 
z siostrą, pomimo trudnych warun-
ków pobierał nauki, których udzie-
lała obecna tam studentka. Po jakimś 
czasie Wojciech Łubieński ponownie 
trafił do Warszawy, gdzie mieszkał 
w bursie Rady Głównej Opiekuńczej 
przy Wilczej 7. Było to miejsce bez-
płatnego pobytu dla chłopców 
wysiedlonych, którzy nie mieli gdzie 
mieszkać w Warszawie. Do 1944 roku 
Wojciech uczył się w szkole rolniczej 
pana Wiśniewskiego. Na wymagane 
praktyki letnie jeździł najpierw do 
Siemieńskich do Czaryża, później do 
Brzózy, do Chełkowskich. Z Brzózy 
dostarczano owoce do Niemców, dla-
tego pracując tam uzyskał papiery 
zabezpieczające przed wywózką na 
roboty do Niemiec  Wojtek szukał 
kontaktu z ruchem oporu. Został na 
krótko zwerbowany do Narodowych 
Sił Zbrojnych, jednak zorientował się, 
że to nie dla niego. W bursie RGO 
mieszkał także spokrewniony z nim 
Olek Taczanowski, który zapropono-

wał Wojtkowi wstąpienie do Armii 
Krajowej. Taczanowski miał powiąza-
nia z Wilanowem, miał tam krewnych, 
więc jego sekcja Armii Podziemnej 
(do której dołączył Łubieński) zawią-
zała się w Wilanowie. Cotygodniowe 
spotkania członków odbywały 
się w mieszkaniu administratora 
majątku Wilanów, którego syn był 
również w AK. Łubieński opowiadał, 
że w Wilanowie przy pałacu Niemcy 
pełnili wartę, więc trzeba było bar-
dzo uważać podczas przemieszczania 
się, aby nie zwrócić na siebie uwagi 
wartowników. Podczas tajnych spo-
tkań uczyli się jak rozbierać i czyścić 
broń. Zapoznawano ich z regulami-
nem wojskowym. Jeździli na ćwicze-
nia wojskowe poza Wilanów, które 
prowadziło dwóch podchorążych. 
Tam także uczono ich jak obchodzić 
się z bronią. Wojciech wspomina, że 
w Warszawie w początkowym okresie 
nie mówiło się w ogóle o powstaniu 
tylko o przygotowaniu wojskowym. 
Później, gdy Niemcy zaczęli cofać 
się z frontu wschodniego, kolporto-
wało się i czytało pisma podziemne, 
zaczęła narastać atmosfera powsta-
niowa. W Wilanowie kupowało się 
broń od Niemców, a Wojtek otrzymał 
Parabellum2 tuż przed wybuchem 
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Powstania. Przed Powstaniem praco-
wał jako goniec rowerowy. Pewnego 
dnia wracając z Wilanowa, został 
zatrzymany przez Niemców i skiero-
wany do kopania okopów, skąd udało 
mu się uciec wraz z kilkoma innymi, 
jak wspominał „Niemcy, którzy nas 
pilnowali, to byli starsi ludzie, którzy 
na pewno nie mieli ochoty specjal-
nie nas torturować, nawet nie strze-
lali do nas”.  Niemcy byli przygnę-
bieni porażką na froncie wschodnim. 
„Obserwowało się ludzi wracających 
z frontu bolszewickiego, którzy byli 
wyczerpani, ledwo chodzili, brudni, 
zupełnie nie wyglądali jak butna armia 
niemiecka”. W momencie wybuchu 
Powstania Wojtek był w mieszka-
niu na Krakowskim Przedmieściu, 
gdzie wraz z matką mieszkał u wujo-
stwa Grodzickich (tych wysiedlonych 
z Wrzącej). Grodziccy mieli dwie 
córki, które w Powstaniu praco-
wały w Szpitalu Maltańskim. Jedna 
z córek3 przeprowadzała w Powstaniu 
rannych przez kanały, za co dostała 
Virtuti Militari. Mąż drugiej4, Jan 
Tarnowski „Waligóra”, w Powstaniu 
był dowódcą obwodu Wola i bro-
niącego jej zgrupowania „Waligóra”, 
ciężko ranny 8 sierpnia, ewakuowany 
na Stare Miasto a później kanałami 
do Śródmieścia, pomimo ran uczest-
niczył w działaniach bojowych, 2 
września awansowany do stopnia 
podpułkownika „za osobistą odwagę 
w okresie walk w Warszawie”. 1 sierp-
nia, przed wybuchem Powstania, po 
Wojtka przyszedł dowódca zastępu 
„Krzysztof”, któremu towarzyszył 
plutonowy podchorąży „Lubicz”. 
Wojciech wspomina: „Przy wyj-
ściu do Powstania było masę ludzi, 
młodych ludzi na ulicach (…), to był 
taki ruch wtenczas, że [Niemcy] na 
pewno się bali zatrzymywać kogokol-
wiek, ludzie mieli pakunki z karabi-

nami, pistolety przy sobie, ja miałem 
Parabellum, które dostałem parę dni 
przed Powstaniem od „Krzysztofa”. 
Wojtek pistolet miał tak krótko, że nie 
zdążył nawet poznać jego budowy, 
a co za tym idzie, bał się czy potrafi 
go właściwie użyć. Pierwszy raz uży-
wał broni, kiedy zaczynali Powstanie 
na rogu ulic Żelaznej i Chmielnej. 
Stamtąd z karabinów prowadzono 
ostrzał na Aleje Jerozolimskie. Wojtek 
w tym czasie był w bocznym oknie. 
Po chwili z jego strony podjechał 
policyjny wóz niemiecki z karabi-
nem maszynowym z przodu i tutaj 
dylemat jak do nich podjeść z pisto-
letem. Wojtek postanowił więc, że 
lepszym rozwiązaniem będzie uży-
cie granatu. Niestety miał tylko gra-
naty woreczkowe5, które były bar-
dzo trudne w użyciu. „Siłowałem się 
z zerwaniem bezpiecznika i nie potra-
fiłem, w końcu to nie wybuchło”. 
Strzelanie z Parabellum do tego nie-
mieckiego samochodu nie miało 
sensu, bo Niemcy pokiereszowali 
by ich, gdyby odpowiedzieli ogniem 
z karabinu maszynowego. Następnie 
Wojtek przeniósł się z oddziałem do 
budynku Dworca Pocztowego. Był 
tam bunkier przy wejściu obsadzony 
przez Niemców, który został zdobyty 
przez „Janosika” i „Lubicza”. Dworzec 
Pocztowy był dobrym lokum gdzie 
można było mieszkać, była tam także 
pozostawiona w niektórych miej-
scach żywność. Były tam stanowiska 
strzelnicze, z których Wojtek przy-
najmniej dwa razy trafił Niemca na 
ul. Towarowej. Wojciech w rozmo-
wie z Radosławem Paciorkiem (któ-
remu udzielał wywiadu w roku 
2006) wyznał, że przed wojną miał 
wiatrówkę, był dobrym strzelcem, 
ta umiejętność przydała mu się 
w walce z Niemcami. Jak wspomina, 
od Dworca Zachodniego zajechał 

opancerzony pociąg, który pociskami 
rozwalił ich stanowiska strzelnicze. 
Zmusiło ich to do przeniesienia się do 
piwnic, skąd mogli dalej strzelać na 
ul. Towarową. Wojtek Łubieński brał 
też udział w akcji Odsieczy Starówki 
Rzucał też butelki z benzyną na nie-
mieckie czołgi z Domu Turystycznego 
przy placu Starynkiewicza: „jak po 
zrzuceniu tylko zobaczyłem, jak pod-
nosi się lufa armaty, schowałem się za 
żelbetonową kolumnę, no i to mnie 
zupełnie ogłuszyło.”,  „…jak czołg 
trafił przez żelbetonową [kolumnę], 
to zupełnie mi się odechciało. Byłem 
w stanie szoku przypuszczam, przez 
pewien czas, ale [na takie] rzeczy 
się nie zwracało uwagi.” Myślał, że 
ogłuchł, na szczęście słuch wrócił. 
Wojciech wspominał, jak chodził do 
wujostwa6  (do piwnic domu przy ul. 
Wareckiej), omijał po drodze głębokie 
leje po bombach zrzucanych z nie-
mieckich samolotów, „oprócz bom-
bardowań były „krowy”, czy to się 
„szafy” nazywało, które rzeczywiście 
masę szkody robiły, bo rozwalały całe 
domy do piwnic”. Przechodził przez 
podwórka pełne trupów, po któ-
rych chodziły szczury. Dla młodego 
chłopaka widok był makabryczny.  
W s t ę p u j ą c  d o  o d d z i a ł u 
o t r z y ma ł  s t o p i e ń  s t r ze l c a , 
a w trakcie powstania awansowano 
go do stopnia starszego strzelca.  
Po upadku powstania trafił do nie-
woli, początkowo został wywieziony 
na Śląsk, a potem do obozu Markt 
Pongau pod Salzburgiem. Zimą 
1944 r. pracował przy odgruzowy-
waniu Salzburga po bombardowa-
niu przez aliantów. Praca na mrozie 
była ciężka i nabawił się odmrożeń , 
ale jak wspominał pod gruzami znaj-
dowało się różne rzeczy. Trafiał się 
cukier i drewno, które można było 
sprzedać lub wymienić na żywność.  
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Jerzy Oses

1. Maria Grodzicka byłą siostry matki Wojciecha – Antoniny. 

2. Pistolet konstrukcji niemieckiej. 

3. Maria Jakubiak, z domu Grodzicka.

4. Elżbiety Tarnowskiej, z domu Grodzickiej,

5. Granaty „własnej produkcji” - wykonane przez podziemie 

antyniemieckie.

6. Marii i Tadeusza Grodzickich. 

Źródła: Muzeum Powstania Warszawskiego: rozmowa Wojciecha 

Łubieńskiego z Radosławem Paciorkiem. wspomnienia Marii 

Łubieńskiej, siostry Wojciecha. Pamiętniki Marii Grodzickiej

Wyobraźmy sobie Kaźmierz sprzed stu lat. 

Wiadomo, inny wtedy był cały świat. 

W reemigrantów z Westfalii grupie 

zakiełkowały pomysły nie głupie, 

że miło byłoby pośpiewać wspólnie,  

bo muzyka działa dobrze ogólnie. 

„Koło Śpiewacze” to w dziesiątkę strzał. 

Pieśni patriotyczne śpiewać każdy chciał. 

Mistrz Moniuszko został patronem Koła 

a pieśń zataczała coraz większe koła. 

Pod batutą pana Tobisa zostało 

i prawdziwą polskością emanowało. 

Z kościoła Pasterka, „Zabobon” Opera, 

cały Świat słucha – Polskie Radio odbiera. 

Wojna wybuchła, o śpiewie nie myślano, 

jednak Chóru Moniuszko nie zapomniano. 

Znów pan Tobis chwycił w rękę batutę 

i wrócił Chór do życia - w minutę. 

Do Chóru wstępowały nowe głosy, 

wielu tymczasem posiwiały włosy. 

Po ojcu syn przejął dyrygenturę 

i Chór koncertował kolejnych lat turę. 

Sporo także lat Pan Hermann dyrygował 

„strawę duchową” Kaźmierzanom „gotował” 

Teraz pan Winiecki dzierży batutę, 

 Chórzyści śpiewają wciąż na zgodną nutę. 

Świat się zmienił, lat wiele upłynęło 

a od pomysłu śpiewania się zaczęło. 

Wniosek z tego oczywisty płynie: 

kochaj muzykę, śpiewaj w Rodzinie. 

Pan Moniuszko, jestem pewna, się raduje, 

że Kaźmierz śpiewem stoi i muzykuje. 

I tak będzie, jestem pewna, wiele lat, 

choć inny będzie oczywiście cały świat. 

„ 100 LAT CHÓRU MONIUSZKO”

Kaźmierz, październik 2020r.

Hanna S - Kurzawska           

Po wyzwoleniu obozu Wojtek został 
zabrany przez generała Andersa do 
Włoch gdzie kontynuował naukę 
w liceum w Matino. Czas spędzony 
we Włoszech wspominał bardzo miło. 
Włosi byli bardzo przyjaźni wobec 
Polaków i dzięki temu zawiązała się 
wieloletnia przyjaźń. Następnie dotarł 
do Anglii, dokąd przeniosła się armia 
Andersa. Ze względu na (krótką) 
przynależność do NSZ nie odważył 
się na powrót do Polski, bo w czasach 
PRL-u skończyłoby się to dla niego 
więzieniem. Wojciech Łubieński pozo-
stał w Wielkiej Brytanii, zdał maturę, 
pracował i uczył się dalej, założył 
rodzinę.

Pierwszy raz do Polski przyjechał 
w roku 1971. W podróży towarzyszyła 
mu żona Karolina (Hiszpanka z okolic 
Barcelony) i dwójka dzieci – dwuletni 
Michał i półroczna Maria Helena.  
Obecnie Polskę znają nie tylko 
dzieci Wojciecha ale także jego 
wnuki; Jakub, Dominik, Hana i Jerzy. 
Wojciech działał w Klubie Polskim 
i Polsko – Szkockim w Edynburgu, 
wspierał różne inicjatywy dobro-
czynne. Z przyjazdów do Polski 
zostały liczne, piękne fotografie, 
w tym wiele zdjęć z Warszawy, 
a szczególnie grobów powstań-
czych z warszawskich Powązek. 
Wojciech umierał po długiej, cięż-
kiej chorobie, znoszonej z odwagą, 
pogodą i cierpliwością. Odwiedzali 
Go codziennie najbliżsi: syn, synowa, 
wnuki. Na święta przyjechali z dale-
kiej Malezji córka, zięć i ich dzieci. 
W ostatniej chwili zdążyła Go jesz-
cze pożegnać przybyła z kraju sio-
stra Maria. Zapaliła mu gromnicę 
z Polski. Wojciech Łubieński zmarł 
w Maidenhead pod Londynem 5 stycz-
nia 2008 r. w wieku 80 lat. Mszą Św. 
odprawioną w tamtejszym kościele 
pożegnała Go rodzina i przyjaciele. 

Dnia 23 sierpnia 2008 roku, po uro-
czystej Mszy Świętej w intencji zmar-
łego w kościele w Kaźmierzu, pro-
chy Wojciecha Łubieńskiego zostały 
złożone do grobowca Łubieńskich, 
przy  kościele  w Kaźmierzu.  
Na zakończenie przytoczmy odpowie-
dzi Wojciecha Łubieńskiego na pytania: 
„ C o  d l a  p a n a  z n a c z y 
P o w s t a n i e  W a r s z a w s k i e? ” 
„Znaczy dużo, bo człowiek nagle 
poczuł pewną swobodę w czasie 
okupacji, która była bardzo ciężka. 
Nawiązały się pewne przyjaźnie, 
które trwały długi czas. To jest 
okres, który na pewno znaczył 
dużo w moim życiu, nie chciałbym 
nie być w tym. Nie widzę, przy-
znam się, bohaterstwa ludzi obec-
nych w Powstaniu, chociaż oczywi-
ście były. Straciłem dwie kuzynki 
w Powstaniu, łączniczki, i szereg ludzi”. 
„Czy uważa pan, że decyzja 
o wybuchu Powstania była dobra?” 
„To było trudne w atmosferze, która 
się wytworzyła przed Powstaniem, 
wszyscy chcieli tego przyznam 
się, trudno było tego uniknąć, był 
nacisk po prostu pro powstaniowy. 
Oczywiście ci, którzy uważają, że było 
nie tylko niepotrzebne, ale szkodliwe, 
mają dużo racji, bo wielkie szkody 
były spowodowane Powstaniem, 
materiałowe również, jak i ludz-
kie, ale to weszło do naszej historii, 
która jest pełna nielogicznych wystą-
pień tego typu i sądzę, że to się nie 
zmieni w przyszłości, chociaż miejmy 
nadzieję, że nie będzie podobnych 
sytuacji w historii Polski”.



Przygotowanie:
Jabłka umyć, obrać, pokroić 

w kostkę. Jajka utrzeć z cukrem, 
dolewać stopniowo olej. Do gotowej 
masy wsypać mąkę, sodę i kakao. 
Starannie utrzeć, aby wszystkie skład-
niki dobrze się połączyły. Na końcu 
połączyć masę z jabłkami. Wyłożyć 
ciasto do wysmarowanej tłuszczem 
formy. Piec 45 minut w temp 1800C. 
Opcjonalnie posypać cukrem pudrem 
lub oblać polewą czekoladową.
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OGŁOSZENIA I REKLAMY:
Drukarnia Kaźmierz
Kaźmierz, ul. Leśna 16
tel. 506 221 335
kontakt@drukarnia-kazmierz.pl
Biuro Ogłoszeń RESO
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Urząd Gminy w Kaźmierzu
tel. 61 29 18 065
www.kazmierz.pl
gmina@kazmierz.pl

Zakład Usług Komunalnych
w Kaźmierzu
tel. 61 29 18 187
www.zuk-kazmierz.pl
zuk@zuk-kazmierz.pl
Zgłoszenia awarii (poza godzinami pracy)

tel. 784 698 536
awarie wodociągowe
tel. 784 372 264
awarie kanalizacyjne
tel. 784 372 623
awarie ciepłownicze

Gminny Ośrodek Pomocy
Społecznej
tel. 61 29 17 533
www.gopskazmierz.pl
ops@kazmierz.pl

Biblioteka Publiczna i Centrum 
Kultury w Kaźmierzu
tel. 61 29 18 408
www.biblioteka-kazmierz.pl
biblioteka@kazmierz.pl

Bezpłatna Pomoc Prawna
Nieodpłatne Poradnictwo
Obywatelskie tel. 61 29 28 790
Od poniedziałku do piątku
w godzinach 8:00 – 11:00
pomocprawna@szamotuly.com.pl

Przychodnia Leczniczo 
Diagnostyczna Lekarzy Rodzinnych
tel. 61 29 18 299

Praktyka lekarska
Lek. med. Andrzej Chełminiak
tel. 61 29 17 900
tel. 603 126 177

Poradnia Stomatologiczna
„TEC – DENT”
tel. 61 29 17 812

Pogotowie energetyczne: 991
Pogotowie gazowe: 800 909 909

WAŻNE
TELEFONY

Amerykański jabłecznik

Smacznego!
Marcin Rosół

Składniki:
    • 3 szklanki mąki 
    • 1 szklanka cukru
    • 300 ml oleju
    • 1 kg jabłek
    • 6 jajek
    • 4 łyżki kakao
    • 1 łyżeczka cynamonu
    • 1 łyżeczka sody
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